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Część Urzędowa.
O B W I E S Z C Z E N I E .

N r o  1480
S Ą D  N A J W Y Ż S Z E J  I N S T A N C Y I .

W olnego N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra ln ego  
M ia sta  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu. 

W s k u t e k  re sk ry p tu  Senatu  Rządzącego  
z dttia 5 g ru dn i a  r. b. N ro  6880 zezw al a j ące 
go  na t r anslokacyą pana l acka  Kus towskiego 
k om or n ik a  okręgowego  do K r a k o w a ,  og ła
sza niti iejszóni k on ku rs  na posadę komorn ika  
sądowego w okręgu .

K r a k ó w  dnia 2(1 g rudn ia  ?836 r.
W  zas tęps twie ,  p rezes  sądu  appela ry jnego 

• M akoi.sk i.
SyKlotrski Se kr.

W  sukieni  .uch w g łównym cynku M.  K r a 
k ó w ” dnia 23 g rudn ia  IS3C r .  o g odz in ie  10 
ranne j  w d rodze  e x e k u ^ j i  s ądowej ,  sp r z e d a je  
z o s t a n ą  przez l i cy tac ją  fu l r a ,  b iu ra z m a i -  
inuąu , i innych za go to w ą  zaraz  zapła tę  w 
monecie  s reb rne j  courant .

K r a k ó w  dnia Jl> g rudn ia  1836 r.
Skorczyuski t Kom. Sąd.

, —  K ra k ó w  —  .
Od nie j ak iego czasu tnamy w naszej  s to

licy K ostn oram c , r zadk ie j  p iękności ,  j ak iej  
żadna z dotąd ta znanych w niczein niewyró-  
wnału.  Bydź może w ła ś n ie ,  iż mierność d a 
wnych tego rodza ju w id o kó w ,  nieciekawemi 
czyni wielu oglądania dzisiejszych.  Ale za rę 
czyć mogę,  że kto chce mieć p rawdz iwą  przy
j emność  i nasycić oko cudnemi obrazami 
wielkich iniast zagranicznych,  mianowicie Rzy- 
m n ,  Lo n d yn u ,  Berl ina  w niczein nieiislępu* 
j ącymi  na tu rz e ;  a szczególniej  kio osobiście 
kiedy zna jdował  się w tych miastach,  ten nie 
zawodnie  tak miłego dozna  w ra że n i a ,  j akby 
w oka mgnieniu zna lazł  się do nich p rzenie
sionym.  C o d o  mnie ,  klóry dwa tylko z t jch 
miast  widz ia łem,  j u ż  dziś c z w p ' ty raz  pow ra
cam z I4 osmoramy t e raźn ie j sze j ,  i dopók i  
zmiana  widokow uienustąpi  r j e szcze  r az  pe
wno *va ip ostatnie z godzinę przynajmniej  
popat rzę .  Nadewszystko czarującym jest  w i 
dok R z y m u ,  do k tórego  t rzy o twory ,  cie«ca- 
we  oko p r o w a d z ą ,  i coraz  w nowe zachwy
cenie w praw ia ją .  S.  Z .
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Część Polityczna.
—  P a ry ż  6  G rudnia . —

G a zetle  de F ran ce  zawiera nas tępujący  
a r t yku ł  dotyczący się najnowszych postano
wień kor t ezów madryckich.  * Fa ł sz yw e  kor -  
tezy (Pseudo-Cortezes)  madryck ie  wycisnęły 
r ewolucyi  swojej  pbrzydi iwe piętno zgrozy i 
k r ó lo b o j s tw a ; dekre t  Jctóryjwładzoin hi szpań-  
skini  nakaza ł  Don Kar losa zam or do w ać  j a k  
tylko wpadnie w ręce wojsk konstytucyjnych 
j e s t  j edynem z tych postanowień k tó re  czasy 
Robespie rra ,  Mara ta  i St.  Jus t a  p rzypomina ją .  
T e g o  j e dnego  j e szcze  b rakowało  rysu aby! 
zgrozę  i sromotę  tej r ewolucyi  uzupe łnić ,  
uwieńczyć! J a k  to więc? j eżel i  Don  K ar tos  
do niewol i  s ię do s tan ie ,  j e ż e l i  go j ak i ś  Deu tz  
wyda w ręcd ministra k ró lowej  Krystyny wte-  
dy g łowa  po tom ka  L u d w ik a  X I V .  syna K a 
ro la  I V .  brata  Ferdynanda  VI I .  paść ma na 
r u s z t o w a n i u ? ! — T a k i e  to dekre towal i  mę żo 
wie  Hiszpani i  i przywłaszczenia w o b e c  n a 
rodu,  który zewsząd się podnosi  eby bronić 
p r aw  słusznych swojego k róla  i wolność swo 
j ą  u t r zy m ać? !—  1 bezwątpienia dowiemy się 
n iedługo i e  Krys tyna w imieniu córki  swojej  
przy jmie  ten k r w i o ż e r c z y  dekret ,  owszem iż 
w łas ną  ■.ękft podpisze wyrok  śmierci  na k r ó 
la brata  swojego wuja I za b e l l i , tego sz lache
tnego nacze ln ika doinu h i s Zp ańsk ipgo .—  Bo 
taki  j e s t  bieg rewolucyj ,  początek  ich od b ł ę 
d ów ,  a  koniec w z b r o d n i ! Zbrodnia  staje się 
op łakanym owocem konieczności .  T a k  w zb r o j 
nej  in su r ek c j i  Cromwel la  leżała śmierć.  K a 
rola I; w  zjadl iwych f razesach Mt rabeau  nn 
dniu 21 był  wyrok  śmierci  L ud w ik a  X I I .  
K r ó l o b ó j s t w o , o kić  rem Cor lezy zamyślają 
zaród swój  bierze w testamencie F e r d y n a n 
d a . — Otó ż  w chwil i  kiedy nam wystawiają 
um ia rk o w a n ie  zgromadzen ia  p rawodawczego  
w Madrycie,  objawia się akt  podobny do tych 
k tó r e  skalały k a r l ę  dziejów Frwicyi  akt  
k tó r y  zgrozę  w E ur op ie  budzi !  Czy liż nie-  
miel iśmy racy i gdyśmy zapowiadal i  nową 
konwenc yą  na rodową w Madryc ie .  T a k ą ż  
to odpowiedź dosta j ą minis t rowie doktryneryi

we Francy!  w tej chwili ,  k iedy ono  n ie tykal 
ność osoby k ró lewsk ie j ,  na w e t  w tych fami
liach uznaje ,  k tóre koronę p rzywłaszczen iem 
posiadły.— Cóż się teraz przed sięwezmie? s ł o 
wo kro łobój s two  wyryte j e s t  na wyslawiB re
fo rmowane j  konstytucyi hiszpańskiej ,  E u r o 
pa tuonarchiczi ia‘ pow stanie na wiuok tej  zb ro 
dniczej  zap am ię t a ło śc i ! —  A jed na kż e  Fra n-  
cya t rzyma j e szc ze  legia swo ją  w szeregach 

. h iszpańskich!  P.  L i t o  u r 'Mauboi i rg jat to poseł  
francuzkf  znajduje się w Madrycie a p. Calu-  
puzano  w Paryżu  rep rezentuje  kor t ezy k tó re 
śmierć  Don Kar losowi zawyrokowały!  Może 
ten ak t  rewolucyjny j e s t  ai tykułeur  dodatko
wym do t raktatu poczwóinpgo przymierza .

Dziennik sporów oznajmia i ż j e a e r b ł  F.gujn 
p rzes ła ł  władzom miasta Bi lhaę wezwanie  
W klórem między innemi znajdu ją  się te s ło 
wa.  * Zaszczytna kapi tulacya niezdoła j u ż  
więcej  miasta i załogi waszej  przed sl raś l i -  
w ą  zbawić katast refą .  Pożar ,  r abunek i wszys
tkie te okropności  ‘których,  t ea t r em bywać 
zwykło miasto sz turmem zdobyte przewiduję 
j a  dla was:  i o bodajbym mógł  im zapobiedz! 
Po lem uiepolraf ię j a  położyć tamy tym zg ro 
zo m ,  k tó r e  sami sobie wywołać pragniecie ,  
wy którzy niegdyś obow iązkom swoim wier 
n i ,  dzisiaj w ob łą kan iu  waszeni  gran iu  nie-  
zna jdujecie ,  którzy mię zmuszac ie  mias to  
wasze sz tu rmem w ydzierać j a k  j u ż  w San  Au-  
gust in m u s i a ł e m ! *

W  liście z Bajony pod dniem 2  g rudn ia  
datowanym czytamy co nas tępu je:  * Od 28
t. i i i .  E s  par t eru stoi na l ewym b . / p g u  malej  
r zeczk i ,  k tóra właściwie tak Bazwaną r ze k ę  
Bilbao ( lbaicbeyel)  s tanowi i k tóra  do rzeki  
Nervion się wlewa.  27 i 28 czynił on nie
k tó re ku  przejściu tej rzeczk i us i łowania ;  
k tó r e  j e d n ak ż e  bez korzys tne  zos tały;  i to 
spowodowało go do wystawienia w nniueh no- 
s t ę ph / ch  mostu,  Po d ok o n a n i u  tej  roboty być 
tnoż e ,  i i  t e raz przyjdz ie  do stanowczej  r e s -  
p r a w y . j a k i ć j , k tó re j  owocem albo zdobycie 
albo  uwolnienie  Bi lbao będzie.  'Okręt  »Rha-  
damants  wysadzi ł  w San Sebas t i an  znaczną 
l iczbę inżynierów angielskieb.  S tanowiska  k to-
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r e  Anglicy wzmacniają ,  za pew nią  im j a k  się 
zdaje  posiadanie Son Sebas t i an ,  por tu przen.  
chodowego.  Gdyby Bi lbao upadło,  oniby za 
pewne  w t e n c z a s  wzmocnil i  się pHiy ujś -iu 
Ner wion u  ażeby przejazd rłb Pcr tugale l ty  mieć 
w swej  inęcy.

O pobycie ka r l i s iów pod Goinezem w Ca-  
ce res  w Es treinadurze ,  list pisany z tego njia- 
sia z dnia 16 l istopada ( w  dz. Madryckich)  
zawiera  nas tępujące  szczegóły:  »Goinez p rzy
był  (u dnia 31 paździe rn ika,  i zos tawał  do 
3 l is topada rano .  Zamieszanie  nie było tak 
w ielkie j a k  się obawiano:  geście nasi poprze 
stali na wypiciu naszego w in a ,  i pożarciu na 
szych sz y ne k ,  wędlin i t. d. ,  nic j ednakowoż  
nie zbu izonó .  W  korpus ie  Gomeza  widziR'. 
no k i lku  francuzkii-h of icerów,  między inne-  
in. brała  ma rgrab i  D r e u x  Bręze.  W  wielu 
domach ,  których właściciele uchodzil i  z a  k ry-  
Slynistów »wybierali« kar l i stowscy oficerowie 
summy od lOOJ do '4209 realów-. Koztiiuie 
s i ę ,  że t akże  i konie n a s z e , muły i osły po
szły za nimi z-całem osio ł laniem.  Jed nakże  
ni<' wiele ich zas t a ł ,  a lbowiem największa 
'cześć możniej szych za zbl iżeniem się j e g o  
uciekła ,  t a k ,  że tylko niewiele s ług,  domo
wników i gmin prosty zas ta ł ,  który go p rzy
j ą ł  biciem w dzwony.  P rowincyja  Gaceres  
zostaje bez X e fe p o /i ł ic o ,  a n.iasto bez A ynn  
tam ien to , a to z powro d u ,  iż nikt  nie ch& 
objąć tych u rzędów,  z bojaźni  skompromi to 
wania się przed ka r l i s l ami ,  którzy  m og ą  j e 
szcze powrócić.  Naszym gwardyjom narodo-  
myin sp rzykrzyła  się na śmierć ta służba,  na j 
więcej  z nicli myśli po kar l i s towsku .  I tak 
zdarzyło się niedawno1, iż 1400 tych »;nęż-  
»y eh*. M l i c i i n o s  przed 300  kar l i stami  uciekło.*

G. Ł

—  Lun dyn  C G rudnia  —
Przybył  tu x i ą ż e  Polignac z synem; dn iaone-  

gda j szego  zna jdował  się na obiedzie u siostry 
swojej  iiiistris Macdonald.

—  Z  M adry tu  30 L istopada . —
O neg da j  wieczorem w stolicy naszej  n i e 

zmierny pannwał  . rozruch .  Je d en  batal ion 
z 4  pu łk u  gwardyi  s to j ącego  w koszarach  na

ulicy Fucncar ra l  zbun tował  sili, a bun t  j ego  
niesi łumiony natychmiast  przez władze,  daleko 
ważniej sze  zd a rzen ia  wywołał  był  wczoraj .  
Nowo przybyły dowódzca  t ego  pu łku  imie* 
nioin Pucbe dał  powod do b on tu ;  oficer ten 
jeden z najznakomitszych dla  tego mia i  sobie 
poruczonem dowództwo pu łku  v. spomri ionego,  
aby w nim przywróci ł  po rządek  i karność,  
zg inione od c i a se  wypadków w L a  GrU' 
uj.i. Onegda j  po appelu  wyszedłszy z do
mu został  o.i napadnionym od ki lkunastu 
żołnierzy sw oich ,  k tó rzy  posłal i  nań  k i l ka  
s t r za łów.  Pu lkowui t :  schroni!  się do pomie
szkania;  natenczas żołnierze rozbiegl i  się po 
ulicach woła jąc  s.niecli żyje konstyt i icya śmierć 
pułkowników,! Puchc!« W r ó c iw sz y  p rsed k o 
szary,  swoje rozdzieli l i  s ię na pojedyncze od
działy i v odległości  s iu k r ok ó w  od kusza r  
stanęli  \ \  szyku  bojowym.  W ł a d z a  uwiado
mione o tern kazały uderzyć  do broni  i o go
dzinie j u ż  S cała gwardya na rodowa ,  kawałe-  
rya j  ar tylerya z gwardyi  k r ó l e w s k i e j ,  k tó re  
ostatek załogi  Madrytu składały  , s tanęły pod 
bron ią .  Tymc zas em udało się oficerom n ie 
których Żołnierzy zbuntowanych do powróce
nia do koszar  nak łon ić;  za tem wróci ła  spo- 
kojnosć i o godzinie  10 ar tyle rya  i kawale* 
r .vJa gwardyi  wróci ły na właściwe s tanowi
ska  swoje;  gwarny ja  zaś narodowa została przez 
całą noc pod b ron ią .  Nazajut rz ,  o 8 godzi 
nie zrana  za kaza ł  Je ne ra ł  kapi tan o p u łk o 
wi luzować kompuii i ją k ióra wspólnie  z gwar -  
dyą na rodową  służbę w z imkn  odbywać zwy
kła była; podoficerowie wuhali  się tego zak azu  
s luchac,  a 4 pułk opuścił  o 9 godzinie k w a te r ę  
wśród, b rzęku  broni feldfebrów,  pod dowódz-  
t.reiil podoficerów i którzy chorąż ego  zmu 
sili aby im towarzyszył ;  j e d n ak ż e  j e n e r a ł  ka-  
pi tan j e szcze  raz do spokojnośći  p rzypr owa
dzić ich potraf i ł ;  lecz o t rzy kwedrnnse  na 
dzies i ą t ą  opuścili znowu ko sz a r y ,  bez  ofice
rom przy odgłosie bębnów,  i mu zyk i ,  i udali  
się z rozwin ię tą  ch or ą gw ią  do zamku;  o k w a 
drans  na j edyi ia st a,  wydał  j enei  ł  kap i t an  
kjrusyeron;  i grenadierom rozka z  na wichrzy
cieli n a t r z e ć , a  ci ich odpar l i  ogniem bata



l ionowym;  k i lku  kawale rzys tów zginęło;  
wszczę ła  się żywsza w a l ka ;  k ró lowa o tem
0 godzinie 12 uwiadomiona ,  rozkaza ła  aże 
by gwardy i  nie p rzypuszczać ,  j eżel i  j e j  
nie będą  dowodzić of icerowie;  natenczas za
częli się żołnierze 4 pułku  cofać i w tedy po
słano do nieb b rygad)  era Nar izo  L o p e z a b y  
ich namawia ł  do powrotu  do ko sz a r ;  udał  
on się o 1 godzinie  na czele żołnierzy 4 pu łku 
do koszar ,  o 2ej  godzinie  przyniesiono mnó
stwo rannych do l a za re tu ,  między klóremi  
j e s t  tHkźe kapi tan ki rass ierów;  pobitych miało 
być 1 2 ,  a r annych było GO; piąta kompamja  
4 pułku gwnrdyi  s t raci ła tylko 10 ludzi.  W s z y s 
tk ie  sklepy były wczoraj  pozamykane,  a p rze j 
ście przez Puer t a  del Sol wzbronione;  snmtoy 
widok przeds tawia ł  cały Madryt ;  cała inilicya 
była pod bronią;  czyniono wszelkie zabezpie
czenia na  wieczór ,  ale nic j u ż  nie zakłóci ło 
spokojności .  g . r . s .

— Z  H a g i  3 G rudnia. —

Pewien  mieszkaniec z Arnhe im,  poda ł  ż ą 
danie aby mu udzielono list sw o bo d y , na b u 
dowę czyli usposobienie  d róg  pod wozy pa 
r o w e ,  bez użycio k o k j  żelaznych.

—  D niu  7 G rudnia. —

Statk i  p rzybywające z ka na łu  L a  Manche
1 z morza  pó łnocnego ,  za p ew n ia ją ,  żc na tych 
wodach widziały bardzo wie te sz cz ą tk ów  o- 
krętowycl) i innych oznak zni szczenia przez 
ok ro pn ą  burzę  z dnia 29 l is topada.

—  Slum htd  16 L istopada . —

W e  względzie t r ak tatu  hand lowego  z An-  
g l i j ą ,  k tó rego  zawarc ie  pan D a  wid Uręt ibar t  
Szczególniej  pop ie ra ,  Po r t a  inia da ła  dotąd 
żadnej  odpowiedzi .  T r a k t a t  ten mial  byću-  
łożony przez  posła tu reck iego  w Londynie ,  
zdaje się j e dna k  żo tutaj  t r af ia  na t rudności  
n ieprzewidz iane .

N a  ostatnich okrętach  k tó r e  zawinę ły z 
T ry p o l i s ,  przywieziono a resztowanego  przez 
T a b i r - p a s z ę ,  j ene rn la  I łu ss c in -p a sz ę ,  p o d e j 
rzanego  o t a jemne związki  z szpikami p o 
koleń a rabsk ich .  Osadzono go  w ar senale

' _

i s łychać ,  że suł t an wyznaczył  na niego Sąd 
wojenny.  P rócz  niego j e s t  także uwięziony 
Ali  F id a i c h  pasza  b e ł i ń s k i , który j a ko  p o 
de j rzany  o  podn ie ca n ie ,buntu w ł łośnii ,  t r u 
dno aby się m ó gł  j s rywikłać.

Rz ąd  zamierza znaczne refoymy,. w admi-  
nistracyi.  Postanowiono szczególnie j  znieść 
w szystkie sine - cara .

Wsze lk ie  * rozporządzen ia  paszy Egiptu  
zwrac a ją  tu naturalnie na jwiększą  u w a g ę ,  a 
każda oznaka  upadku  j ego  potęgi ,  sp rawia 
wielką radość dywanowi  i chrześcjanotn.  W  
ogołnosci  poczy tują  tu panowanie j ego  za b a r 
dzo wątle.  Pa sza  s tara się p rzeciąć swoim 
poddanym syryjskim wsze lkie  stosunki  z pro-  
wiącyauii ang iel sk iemi ,aby nie powstały zw ią z 
k i ,  k tóre by panowaniu j e g o  mogły się stać 
n iebezpiecznemi .  Pozornie  sprzyja chrzcści-  
anoin W Syry i ,  k t ó r z y  nominalnie wyłączę* 
ni są od ko ńsk iypcy i ,  nlo za t o ,  zmusza  ich 
do p racowania przy robotach fortyfikacyjnych 
gdzie oddaleni ,  od swoich domów , niepłatni ,  
źle żywieni,  a gor szego  j e szcze dozna jąc  o b 
chodzenia s ię ,  tysiącami umierają .  Fortyf i 
k a c j e  w AHana ,  K a r a  Jłogliaz i t. d. są już  
prawie ukończone ,  c większa częśćnrini i  eg ip 
skie j  w Syryi ,  oprócz ziflogi miast.  Dama sz
k u ,  Aleppo i innych,  s toi  na g ran icy  Azy i 
mniejszej .

1276 —

P R Z Y J K C I U l . l  1 )0  KRAKOWA 

Od dnia  21 d u d n ią  22  G rudnia.
( i t i l k n w k a  K a t a r z y n a  z P o lsk i  W o d / i c k i  F r a n c i 

szek  lir .,  W o d e c k a  / .o f i  i li r . ,  I t a h t  K d w a r d ,  I t k \ ) i n g  

H e n  n i  u g  , K u c k c r  J a n ,  K ulik i-  J a n ,  M olk i*  k a r i  t  

< a lk * y i .  i

W yjech a li ~ K rakow a.
Dfjliski lYl» it}>l.nv do  G a l i c j i .


